
R U S K I  I N W A L I D

3 R O D A.
C Z Y L I

26 Lutego. 1819 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
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W ło ch y . Rozm aitości,

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Petersburga, 22 Lutego.

'a) Ukaz Rradzqcego Senatu clnia 1 b. ni. 
ęgtoszorij,.

(a) W edle  Ukazu Jego CesarSkiey Mości 
R ządzący Senat na pow szechnem  zebraniu 
Departam entów Sankt Petersbukich , s łuchali 
zapiski w  rzeczy , potrzebuiącey rozw iązania: 
1) jak iey  ceny używ ać pap ieru  herbow ego , 
w  czasie przyznaw ania ak tów  na monetę 
sreb rn ą  i z ło tą; 2) od tranzaktow  w ieezys- 
ty ch , w k tó ry ch  summa w yraża się srebrem  
lub zło tem , czy posziiny pobierać takoż 
m onetą, czyli w  jey niedostatku, assyguata- 
mi p od ług  kursu , o) ponieważ w  guberni- 
jach od Polski p rzy łączonych , na m ajątki 
nieruchom e przyznaw ane byw ają trojakie akta: 
kontrakt rezygnacyyny , k w it  de p re tio  i 
donacya; zatem  czyli w szystkie te akta p i ­
sać na herbow ym  p ap ie rze , podług summy 
w  nich w yrażoney , i czy od w szystk ich  do 
skarbu posziiny pobierać? Roskazali: zalecić 
przez ukazy w szystkim  Izb m cyw ilnym , 
jeneralnych i g łów nych  Sądów 2gim depar­

tamentom, oraz w szystkim  tym  urzędom  są* 
dow ym , w  k tó rych  przyznają się w ieczyste  
akta: 1) ażeby p raw a w ieczysto-przedażne i 
tranzakta, w  k tó ry ch  cena liczy  się na sreb­
ro  Jub złoto., p isać na pap ierze dokum ento­
w y m  tak iey  w arto śc i, jaka, p o d ług  kursu 
sred ra  lub zło ta  na assygnacye w ypadać  
będzie; 2) posziiny od takow ych  dziedzicz­
nych tranzaktow , w  k tó ry ch  summa liczy  
się srebrem  lub z ło tą  m onetą, pobierać assy- 
gnacyam i p o d łu g  kursu srebra lub z ło ta , w  
dniu o p ła ty  będącego; 3) poniew aż w  gu- 
bernijach od Polski p rzy łączonych , czynią 
się na m ajątek  nieruchom y trzy  akta: kon­
trak t rezygnacyyny, k w it de pretio  i dona­
cya; zatem  przy  przyznawaniu p ierw szych  
na m aią tk i nieruchom e w  tych gubernijach 
ak tów  dla pośw iadczenia p rzed s taw ian y ch , 
cobykolw iek  w  sobie zaw ie ra ły  kon trak t 
rezygnacyyny , czyli k w it dn p re tio  i do- 
nacy i, pobierać posziiny od jednego tego 
aktu, p rzez który rzeczoney osobie daje się 
p raw o  w chodzenia w  posiadanie m ajątku, 
albo w ziąć  introm issyą, i jeżeli nie będą 
opłacone do skarbu te posziiny, w ted y  żad­
nego z ty ch  aktów  do skutków  pom ienione-
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g o  p r a w a  nie p rz y p ro w a d z ać ;  i 4) w szystk ie  
pom ienione  trzy  ak ta  pow inny  bydź  pisane 
nie na z w y c z a y n y m  h e rb o w y m  p a p ie rz e ,  ale 
na d o k o m en to w y m  p o d łu g  sum m y w  nich 
z a w a r te y ,  g d y ż  p od ług  17 $ postanowieni?, o 
p a p ie r z e  h e rb o w y m  z dnia 11 lu tego  1812 
r o k u ,  nie ty lko  p r a w o  w ieczy s to -p rzed aźn e ,  
ale i w szy s tk ie  zap isy  na p rz e d a ź  m a ją tk ó w , 
pow inny  b y d ź  pisane na p a p ie r z e ,  dla a k tó w  
w ie c z y s ty c h  ustanow ionym . O czem  dla w ia ­
dom ości p o s ła ć  u k azy  i do w s z y s tk ic h  R z ą ­
d ó w ,  g u b e rn ia ln y c h  w ł a d z  i inn y ch  m iey sc  
u r z ę d o w y c h , u w iad am ia jąc  rów n ież  p rzez  
u k a z y  Panów M inis trów , Kontrolera państw a , 
M o sk iew sk ieg o  i Sankt P e te rsbu rsk iego  W o ­
jennych  J e n e r a ł  G uberna to rów , W ojennych  
G uberna to rów  z a rz ą d za ją c y c h  i cy w ilnem i 
s p ra w a m i,  do S ibirskiego Je n e ra ł  G uberna to ­
r a ,  C y w iln y c h  G ubernaro rów  i naczelników  
m iast,  a do N a jś w ię ts z e g o  rz ą d z ą ce g o  Syno­
du i do M o sk iew sk ich  d e p a r tam en tó w  R zą ­
d z ą c e g o  Senatu p o s ła ć  u w iadom ien ia .  Dnia 7 
Stycznia 1819 roku .

P od  dniem  27 stycznia tegoż roku  jest 
w  g a z e c ie  Senatu-okolny ukaz  R ządzącego  Se­
natu, o g ło s z a ią c y ,  iż d. 2 3  g ru d .  r .  z w gu-  
be rn ii  T a u r y c k ie y  są d  c y w iln y  i k ry m in a ln y  
w o lą  N a y w y ź s z ą  podz ie lony  zo s ta ł  na d w ie  
izb y ,  k ry m in a ln ą  i cyw ilną ;  a na m ieyscu 
te raźn iey szy ch  są d ó w  p o w ia to w y c h ,  jeden na 
d w a  p o w ia ty ,  s ta n o w ią  się osobne dla k a ż ­
d eg o  pow ia tu ;  ra z e m  do p o w szech n ey  w ia ­
dom ości są  podane i e ta ty  dla ty c h  m iey sc  
p o tw ie rd zo n e .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z  W iedn ia  10 Lutego.

P o se ł  P e rsk i ,  M irsa A bu l Hassan Chan, 
p r z y b y ł  do tey  s to licy  dnia 4 b . m .,  w ie ź -  
d ź a ł  u ro c z y śc ie ,  z a c h o w u ią c  z w y k ł e  p rz e ­
p isy  e ty k ie ty ;  do X iąźęc ia  M elternicha  Mini­
s tra  lut; zag ran icznych .

D ostrzegacz A ustryiacki u m ie ś c i ł  z tego po­
w o d u ,  z w y s z łe y  w  z e s z ły m  ro k u  w  Lon­
dynie^ Podróży Podpułkow nika  Johnson, w r. 
1817 do P ersy i, Georgii, Rossy i , Polski i Prus s 
nas tępu iący  c ie k a w y  w y i ą t e k ,  o Persyi i 
rodzin ie  p an u iąceg o  tam  Szacha Feth-A li.

Z 60 ź y i ą c y c h  X iąźą t  i z ty luź Xięźni- 
c z e k  (w  ogóle 120) d w a n a śc ie  z l iczby  osta­
tn ich , zaślubionych  iest  z M agnatami Państw a

o  —

a  dw udzies tu  p ięc iu  z l iczby  p ie r w s z y c h ,  
są  c z ą s c ią  W ie lk o rz ą d c a m i ,  a c z ę śc ią  pias- 
tu ią  inne znakom ite  w  k ra iu  d o s to jn o śc i .  
N azw isk a  dziesięciu  p ie rw s z y c h  s ą  nastę- 
pu iące :

M oham m ed A li M irsa, naystarszy  W ie lk o ­
rz ą d c a  Iraku , m ie .zk a  w  K erm anszah .

M oham m ed W eli M irsa, W ie lk o rz ą d c a  Clio- 
rassanu, m ieszka  w  Mechhed.

A bbas M irsa, syn trzec i ,  og łoszony  następ­
c ą  tronu, pochodzi  b o w ie m  p rzez  m a tk ę  ze 
s z la c h e tn e j  k r w i  K a d s c h a r o w W ie lk o rz ą d ca  
A serbeidszham i, m ieszka  w  Tebris.

A li M ege M irsa, ie s t  W ie lk o r z ą d c ą  Kas- 
w inu.

Hussein A li  M irsa, W ie lk o rz ą d c a  w ła ś c i -  
w e y  Persyi czy li  Farsa, m ieszka  w  Schiyas.

A li  Szach M irsa, W ie lk o rz ą d c a  w  dzisiey- 
szey s to licy  Tehran.

Hassan A li M irsa, b y ł y  W ie lk o rz ą d c a ,  ba­
w i  tam że.

M oham m ed K u li M irsa , iest  W ie lk o rz ą d c ą  
w  M asenderan.

M oham m ed Teki M irsa, iest W ie lk o rz ą d c ą  
w  B urndszerd .

H aider K u li M irsa.
N ayiaśn ieyszy  Szach m a  o k o ło  48 la t ,  a 

panu ie  lat o o. N a p is a ł  zbiór p ieśn i l i r y c z ­
n y ch ,  k tó ry c h  kopii  ą  pos iada  Pan Joann in , 
p ie rw s z y  t łu m acz  F ran cu zk i  w  Stam bule.

T rz y  n ays taw n ieysze  m iasta  Państw a; są: 
Tehran  dzisieysza, Ispahan  d aw n a  stolica 
Państw a  i Scluras, s ław n e  z p ięk n eg o  po ło ­
żenia , z g ro b o w c ó w  Saadego  i H aflsa , p i e r ­
w sz y c h  poe tów  P e rsk ich  po  Firdąssim , z 
l e ż ą c y c h  w  bliskości rozwalili miasta Perse- 
polis, z c z y s ty c h  uurtów  p ł y n ą c e y  tam rzek i  
Roknabad, i z p ię k n e g o ' p rz e d m ie ś c ia  Mosse- 
lla , k tó re  d a w n ie y  k w i tn ę ło ,  i g d z ie  iest 
grób H afisa . L iryczne p ieśn i  ieg o  p r z e ło ż y ł  
na ię z y k  N ie m ie c k i  N am nier a n a ś la d o w a ł  
Cóthe. N a y p ię k n ie y sz y  w id o k  m iasta  z b l is ­
k iego  w z g ó rz a  zo w ie  się A lla h -E kb er, co 
znaczy: B ig  iest w ielki, tam eczni b o w ie m  k ra -  
io w c y  w y m a w ia i ą  z w y k le  ta s ło w a  p rz y  
k a ż d y m  z a d z iw ia ią c y m  i c h  w id o k u .

O grp d y  n ay s ław n iey sze  są  w  H e ft-  
teu (to iest  siedmiu cia ł) i w  Tschehcl-leu 
(to ies t ,  czterdziestu c ia ł) od g ro b ó w  4°^L1 
p o c h o w a n y c h  tam  pobożnych  d e r w i s z ó w ; 
Dschihannuma  (to iest  widok świata) z a ło ż o ­
ny  p rzez  K erim chann, i ogród  p a ła c u  ro d z i ­
n y  p a n u ią c e y  Tachtikadschar, z w a n y  og ro ­
d em  K adscharów .

W  Ispahanie  w id a ć  ieszcze  w znoszące  się
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pomiędzy ruinami przepyszne z b y tk i  gma­
chów Szacha Abbasa W ielkiego. Po przey- 
ściu w ielkich alei, m aiącyćh cztery rzędy 
drzew topoli i platany, połączonych u spodu 
krzewami z ro i i iasminu, przechodzi się 
Sendrud (rzekę iyc ia  po moście 200 stóp 
długości a 3o szerok >sci i przybyw a do 
wielkiego Bassaru (r y ku) Szacha Au bas, a 
potym do Meidani Uchach (placu gonitw) 
gdzie rzeczony Szach odbyw ał popisy woy- 
ska swoiego.

Pomiędzy pałacami na y znakomitsze są: 
zwany TsAiehel-Sutun, to iest, od (o ko­
lumn (zbudowany na wzór pałacu w Persepo- 
hs).—Hcftdiz, to iest siedmiu zamków, fles- 
chtbihischt, to iest ośmiu raiow , Aine Chane 
dom zwierciadlany, JSewiniaret, nowy dom, 
Engaristan pa łac  winogron, Narendschistan, 
oranieryia, i t. d.

O milę od Tehran znayduie się Nigaristan 
to iest galeryia obrazów, dorn Xięcia Abbasa 
Mirsa wystawiony przez iego Mirsa Bisurk 
(W. Marszałka). O milę tak ie  od stolicy 
wznosi się piramidalnie Kasr Kadschar, to 
iest, pa łac  Kadscharow. Gultstan, to iest gay 
róiany, iest nazwiskiem nieśmiertelnego dzie­
ła  Saadego, które Gentius p rzełoży ł na ięzyk 
łaciński, a Olearins na Niemiecki; a razem 
pałacu z ogrodem w Tebris, gdzie w  roku 
18x1 podpisany został traktat pokoiu między 
Rossyią, i Persyią' przez Jenerała Ryszczewa, 
i iadącego teraz przez IVieden i Paryż do 
Londynu w y ie y  wspomnionego Posła, Mirsa 
Abul Hassan Chan.

F r  a  n  c v  1 A .

z Paryża, 6 Lutego.
Powiadaią, ie  w  przeciągu kilku dni 

Król rospocznie znowu swoie zwyczayne 
przechadzki. Xiąże Glocesterski obiadował 
dnia wczorayszego w Tuilleryiach, a poza- 
wczora odw iedzał rękodzielnie Królewskie.

Xjężna Berry nabyła obraz Sybilli A rcy­
dzieło P. le Brun, i darow ała go Xiążęciu 
Berry.

M łody podróżnik Francuzki , Synowiec 
Hrabiego Mollien, niegdyś Ministra, potra­
fił dostać się aź do Tumbukton przez drogę 
Senegalską. W liście do krew nych swoich 
opisyw ał wszystkie okoliczności, które mu 
posłużyły  do dostania się do tego miasta
sławnego, aż dotychczas nieznanego od Eu-
ropeyczyków, do którego niesczęśliwy Mun­
go Parek na próżno po dwakroć usiłow ał się 
dostać.

1 ------

P. de Lalande, badacz przyrodzenia w  
ogrodzie Królewskim, który w miesiącu Ma- 
iu roku 1817 o puśc ił Paryż i udał się na 
wyspę Bourbon, otrzym ał pozwolenie zatrzy­
mania się na przylądku Dobrey nadziei. Ma 
tam zostać kilka miesięcy i spodziewa się 
nabyć liczne zbiory botaniczne, zoologiczne 
i we wszystkich innych częściach historyi 
naturalney. Po przemieszkaniu na przylądku 
rzeczonym zamierzonego czasu, puści się w 
dalszą podróż na morza Jndyyskie.

— Anglicy opuścili zupełnie wyspę * Tri- 
stan-Acunha w skutek rozkazu Gubernatora 
przylądku dobrey nadziei, przez który zale­
cono woyskom w ystąpić z przyczyny nie­
zdrowego powietrza i nieużytecznosci po­
sady.

—  W  tych dniach policyia schw ytała ku ­
pę ludzi z dwunastu osob iuż to męsczyzn 
iuż kobiet złożoną, która od nieiakiego cza­
su w ykonyw ała niebespieczne swoie rzem io­
sło w  niektórych kw arta łach  miasta. Zna­
leziono oraz znaczną ilość towarów , które 
by ły  poznane przez kupców, którym ie skra- 
dzono.

Jenerał Dessolle zaślubił się z córką s ła w ­
nego Jenerała Dompierre, który um arł z ra­
ny odniesioney' roku 1793 przy  Fallen- 
ciennes.

R O Z M A I T O Ś C I .

Opisanie życia Xiążęcia Dołhorukiego.
Ciąg dalszy (Obacz Nr. Ą.5 .)

Rząd Carewny Zofii b y ł  samowładny lecz 
niem iał stałych zasad. Car Jwan n iebył w 
stanie ani myślenia ani działania, a sk ład  ie ­
go ciała coraz słab iał i nisczał. Xiąże Gal- 
licyn podał b y ł myśl Teodorowi Alexieio- 
wiczowi zniesienia miestnictw, a potem  w y- 
niozłszy ludzi klass niższych i zapełniw szy 
imi praw ie wszystkie place publiczne w ię- 
kszey w agi, naraził mocno dla siebie osoby 
a nawet i całe rodziny znakomite (07.) Zo­

f i a  szukała środków zatrzymania przy sobie 
w ładzy Mbnarszey na zawsze; ożeniła Jwan a 
w  nadziei, że po śm ierci iego dla małolet- 
ności następcy syna iego może zostać Reien- 
tką Państwa (53) Od Patryarehów wschod­
nich starała się otrzymać pozwolenie koro­
nowania się (09.) Piotr m iał sk ład  ciała mo­
cny i kształtny, rozumem 'swoim i dow ci­
pem zadziwiał starych, a codzień nowych
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n ab y w ał w iadom ości i ośw ieceń. Oddani 
iem u B oiarow ie w  celu osłabienia znaczenia 
X iążęcia Gallicyna, w ybra li go dow odzcą 
woy.sk id ący c h  do K rym u, a to pom im o iego 
w łasney  chęci (60.) T ym  czasem Piotr sam 
p o c z ą ł się w daw ać w  rząd y  Państwa (6r -) 
Obie w y p ra w y  X iąźęcia Gallicyna b y ły  n ie­
pom yślne. Za pow rotem  sw oim  do M oskwy 
n iem óg ł znale.ść przystępu do Piotra; Zofiiia 
ato li uprosiła brata aby go p rz y ią ł.  C hcia­
ł a  także nagrodzić w oyskom , które mu to­
w arzy szy ły . Piotr p rzew id u iąc  ze Siostra 
tym  sposobem chce w oysko na sw oią p rze­
ciągnąć stronę, d łu g o  się temu o p ie ra ł.  (62.) 
Roku 1689 dnia 8 Lipca w  czasie uroczystey 
p rocessy i, Piotr o św iad czy ł Z fi i i ,  iz w ed ług  
daw nego zw yczaiu  niepowinna się ona p o k a ­
zyw ać w  tak licznem zgrom adzeniu, a p rze 
to ż y c z y ł aby się oddaliła : Zofiiia n ieuw aża- 
ł a  na te p rzełożen ia . Za czem  Piotr sam 
n iech c ia ł się zuaydow ać na pom ienioney uro­
czystości i w y ie c h a ł do W si-K ołom enska 
(65 .) Mocno to dotknęło .Zofiiią, a p rzew id u ­
iąc  bliski swóy upadek , postanow iła  odebrać 
życie  P io trow i, i po lec iła  dokonanie tego 
zam ysłu  Sczogiowitemu. Zam achy iego zosta­
ł y  od k ry te  i P iotr schron ił się do Klaszto­
ru T ro iecldego , zkąd  doniosł narodow i o za­
m ysłach  sw ey  siostry (64-) Zofiiia iescze raz 
ch c ia ła  użyć strzelców  na obronę sw oią  i ci 
ruszyli do Piotra (65 .) Xiąże Gallicyn za­
b ron ił Gordonowi w y ieżdzać z M oskwy; lecz 
ten bez w zględu na takow y zakaz ud ał się 
ze w szystkiem i cudzoziem cam i do rzeczone­
go klasztoru (66) W  p rzec iąg u  ośmiu dni 
zgrom adzili się do Piotra  w szystkie p raw ie  
w oyska , szlachta i u rzędn icy  (67.) W  ten- 
czas 'Zofiia ch c ia ła  się pogodzić z bratem ; 
lecz ten m iasto dania odpow iedzi na tako­
w e  iey p rzełożen ia , osadził ią  w  klasztorze,
wspólników iey  p rzy k ład n ie  u k a r a ł ...............
i sam o b ią ł R ządy ca łey  Rossyi. M iał w szy­
stk ie  zalety iak ie  ty lko  m ieć powinien W iel­
k i  M onarcha; Ta gorliw ość do nabycia w ia ­
dom ości i do ośw iecen ia rozum u; to d z iw ­
ne oddanie się zarówno naydrobnieyszym  i 
nayw iększey w agi p rzed m io to m ,b y ły  cech a­
m i iego charak teru . Zawsze b y ł  niezm ordo­
wanie czynny, s ta ły  w przedsięw zięc iach , w  
każdey  okoliczności sp raw ied liw y , a nade- 
w szystko b y ł sczęśliw y w  dobraniu ludzi

na k tó rych  cnocie i znaiom ościach zupełnie 
poledz można b y ło . Pełne są H isturyie w szy­
stk ich  p raw ie  E uropeysk ich  narodów  rz a d ­
kich  prób iego ch a rak te ru , m ęztw a i od w a­
gi; Zawsze atoli bardzo w iele iescze  zostało 
okoliczności, m uluiących należytem i farbam i 
tego w ielk iego  cz ło w iek a , w  u k ry c iu . W spo­
minam y tu p rzy  zdarzeniu o iego w ie lk ich  
zaletach, Zresztą one iuż dawno znane są ca ­
łem u  św ia tu .

(Dalszy Ciąg potem.)

Poseł Hiszpański znaydu iący  się w  P a ry ­
żu Hrabia Ferdynand JSiuiez, zdaie się niem ieć 
innych przyczyn znaydowania się w tey sto­
licy , iak  tyiko aby donosił Ludwikowi X vIII 
o bolesnych stratach , k tó ry ch  dóm K róiew - 
sko-Hiszpański doznaie. Dla tey  p rzy czy n y  
nazyw aią  go w  Paryżu Rycerzem czarnym.

Znaiomy Egipciianiu Jzm ael Gibraltar, ża ­
dną m iarą  zrozum ieć niem oże, za co w  Frank- 
forcie da ią  mu ty tu ł  Pana Gibraltaru; »Wszak- 
że to nieia (odpow iada on zw yczaynie ,) ie- 
stem panem  tey tw ierdzy ; lecz Król An­
g ie lsk i.

—  Gdy zbiiano starożytną w ieżę na w ale 
Frankfortskim , is tn ie iącą  iak  p o w iad a ią  od 
czasów Karola W . znaleziono pod iednem  
w ie lk iem  sklepieniem  szk ilet k o b icy , dosyć 
dobrze zachow any. Z tąd  w noszą że ta nie- 
sczęsliw a zam urow aną b y ła  w  ścianie. W e­
d łu g  zdania doktorów , którzy  go exam ino- 
w ali m ia ła  m ieć od 20 do 5o lat od uro­
dzenia. Ofiara ta znaleziona leżącą; iedna 
iey  ręk a  b y ła  pod g ło w ą , a na ciele b y ły  
znaki w ielu ran zapew na zadane iey  p rzed - 
zam knięciem  (Rzecz iest c iek aw a iak  m oż­
na w idzieć na szk iellecie te rany). N ad cia- 
snem iey  w ięzieniem  b y ł  m ały  o tw or, p rzez  
który  zapewna podaw ano iey  pokarm . P rzed  
nią' h y ły  iescze sczątki baraniny na p ó łm i­
sku.—Z strony p rzec iw  le g łe y  b y ła  w k lę ­
słość w  m urze, gdzie znaleziono k rzy ż  k a ­
mienny. Nascienie w yb ite  g ło sk i S. F. Wno­
szą za tern, że to w ięzien ie b y ło  pom ieszka­
niem  iedney z ofiar n iesczęśliw ych tak  na­
zw anego sądu, sekretnego.—-Rozumieć należy , 
że pod w ęgielnym  kam ieniem  te y  sta ro ży t- 
ney budow y znaydą c iek aw e o n iey  scze- 
gó ły .

w  P e t e r z b u r g u  

w d r u k a r n i  w ' o i e n n e y  G i ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K IE Y  MŚCI ,


